Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sohole, Co sobotę dota- 
€zony jest arkusz R o z m a i- 
108 0 i, pisma ku pożytkowi 
f zabawie, Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmal- 
tościami wynosi: na kwartał, 
čla ndbićrających w samym 
Lwowie a zre 48 kr., na 

pocziamcie lwowskim 5 zr. 

12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 46 Kr mon. 
konw. Pronnmerata półrocze 
na wynosi twa razy tyle co 
kwartalna. 


Sobota - 


Przeglad artykułów. a 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: 
fundusz galicyjskiego instytutu dla ciemnych 
na oczy i składki dla włościan galicyjskich 
powodzią zniszczonych. — Z Wi é dnia. 

Wiadomości zagraniczne: An glija: Domy- 
sły o zamiarach Peela co do ustawy zboZo - 
wej. — Zgromadzenie w Liwecpolu przeciw 
ustawom zkożowym. — Stosunki z Ameryka. 

Francyja: Odpowiedź Króla na adres izby 
parów. — Rozpoczęcie debat nad adresem 
w izbie deputowanych. — Listy posła maro- 
kańskiego do Króla i do księcia Nemours. — 
Abd-el-Hader. 

SZwWecyja: Niedostatek w kraju. 

Nowiny. 

Wiadomości kandłowe i przemysłowe: 2 Wro- 
cławia. — Fabryka cukru w Tlumaczu. — 
Sztuczny pognój wynalazku Liebiga. 
Środki polepszenia uprawy lnu w Galicyi i 
przyrządzenia onego. =- Skazöwka dla Ga- 
dicyi do poprawienia gospodarstwa wiejskiego. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 

— 2. — 


Dary na 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Na fundusz zakładu dla ciemnych na oczy, 
we Lwowie powstać mającego złożono nastę- 
pujące dary : zr. 
Miller Marcin, właściciel fabryki w Wićdniu 10 
Jedliński Paweł, kanonik i pleban sambor- 

ski obr, łac. . Pe WIRE | sł 
A. C. P. z godłem: »Stalt in die Redout 

Fürs Blinden-Institute 5 
Niezabitowski Maksym . „ , . 7 dukatów. 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe j prywaine. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy rau 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylka 
po 1 102 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaei się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Łwowskićj przyjmuje tytko 
frankowane listy. 


34. Stycznia 1846. 


Ktöreto dary dobroczynno!ci podaje się z wy- 
nurzeniem najżywszćj podzięki do publicznćj 
wiadomości. 

Od Prezydyjum c. k. Rządu krajowego. 

We Lwowie dnia 22go stycznia 1846. 

-ta 
Sześćdziesiąty piérwszy 
spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 
U c. k. Urzędu obwodowego tarnopolskiego 
złożyli : zr. Kr. 
Stapczyński, dzierzawca Klebanówki . 10 — 
Macieliński, pleban obr. gr. kat. zeStry- 


jówki, ze składki . .:. 7 30 
Dziekaństwo skałackie obr. gr. Kat. ze 
składki, do którćj się przyczynili : 
Borki Wielkie e „EEE. NEE 20 
SS d PE". 8 — 
Bucyki i Dubko wenn 17 43 
Pleban kokoszyński obr. gr. kat. ze skł. 8 47 
— _ orzechowski = — 6 55 


Gminy należące do Państwa skałackiego : 
Nowosiółka, Stary Skałat, Połupanów- 
ka, Chmieliska, Kamiaki, Mołczanów- 
ka i Rozsochowaciec . . .-. . 7428 


— Z Wie dnia. — 

C. K. powszechna kamera nadworna nadała 
posadę przełożonego kameralnćj , obwodowej 
administracyi w Brodach z tytułem i charakte- 
rem kameralnego radcy, sekretarzowi przy ga- 


lieyjskim zarządzie dochodów skarbowych dr. 


Józefowi Schulz de Strasznicki. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanlla i Irlandyja; 
Z Londynu dnia 48. stycznia, Pa- 
nujące w ministeryjalnych salonach usposobie- 
4 
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mie umysłów jest teraz widoeznie mnićj znie- 
chęcajacóm, niż było przed kilka dniami. Oka- 
zana jawnie głupota i niezdatność rolniczego 
strońnictwa, nie pozostała bez wpływu nawet 
na ich własnych zaślepionych przewodzców , a 
bezskuteczne ich usiłowania w pićrwszych sta- 
dyjach agitacyi może jeszcze ochronią kraj od 
niepomyślućj próby i od pomyłki na większy roz- 
miar. „Bardzo znaczna część konserwatystów 
wstrzymuje się roztropnie od wszelkićj stanow- 
cąćj opozycyi przeciw rozporządzeniu Sir Ro- 
berta Peel, dopokad takowe jeszcze nie 
jest wiadome, a chociaz torysowie klubu Karl- 
ton chlubia sie swoim wplywem na silna i nie- 
podzielna większość, która, jak mówią, nie- 
sprzyja rządowi, jednakże niektóre zbamiona 
w własnym ich obozie zapowiadają, Że się zna- 
cana część strońników od nich odtaczy- 


Pogłoska , Ze Sir Robert Peel zamierzą - 


«naczna kwotę miejsowego podatku pod nazwą 
danin dla ubogich i od hrabstw, z wiejskich 
posiadłości przenieść na konsolidowane obligi, 
jest, jak się domyślam, tak pisze korespon- 
dent Aligem. Preuss. Zeitung, całkiem bez- 
zasadna. Wszelako rozporządzenie jego rozcią- 
gnie się bez wątpienia daleko po za granicę 
samćj reformy ustaw zbożowych, i będzie obej- 
miować wszystkie te artykuły , które przez an- 
gielską taryfę sa jeszcze przedmiotem ochrony. 
Lord Joh n Russell mówił tylko prawdę, 
gdy ogłosił w Glasgowie , że wielkie zasady, 
których Adam Smith uczył najpićrwćj w 
tamtejszym uniwersytecie , uznał teraz uroczy- 
ście i przyjał każdy, kto tylko zasłużył na 
imię angielskiego ministra i prawodawcę. Te- 
az należy do ministrów przezto dać narodowi 
i światu niezaprzeczony dowód o szezćrości ich 
przekonania, ze z odwaga i stałością je wy- 
konaja. 
Zdaje się, Że mowa z tronu nie wywoła wa- 
ändj debaty, aczkolwiek zwyczajoa dyskusyja 
nad adresem może będzie dość interesowna 
przez osobiste odezwy o zachowaniu się, jakie 
Sir Robert Peel, lord John-Russell, 
lord Grey, lord Lansdowne i lord Pal- 
merston w ostatnićm ministeryjalnóm prze- 
silepiu okazali. Atoli uwaga kraju zwrócona 
jest na wyższe przedmioty, a rozporządzenie 
Sir Roberta Peel, które zaraz po otwo- 
rzeniu parlamentu ma być przedłożone, prze- 
wyższa wszelkie inne względy. Już minął ten 
czas, w którym wyłącznie na korzyść pewnćj 
klasy osób, można było pozyskać lud i parla- 
ment angielski: Zwolna osłabły tradycyjne uro- 
smczenia partyi, a oczy ludu zwrócone sa tylko 
ma rezultaty takowych kombinacyj, na rozpo- 
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rządzenia administracyi i na przyszła pomysl- 
ność kraju. W zastosowaniu tych wielkich è 
wys wieconych zasad, znajdzie Anglija, jak ja wno- 
szę, Środek do wzniesienia swojćj potęgi, prze- 
mysłowości i sławy na taki stopień , jakiego 
Przedtém jeszcze Żadne inne państwo i w La- 
dnéj epoce nie osiągnęło, a jeżeli daléj zapu- 
ścimy się w te niczbędne nadzieje , badź- 
myż o tém przekonani, Że potęga i wielkość 
Anglii jest nierozdzielna od tych zasad poko- 
ju, porzadku, wolności i ludzkości, które same 
jedne, zdrowe podstawy ludzkiego szczęścia sta- 
nowa. 

Onegdaj odbyło się w Liwerpolu przeciw 
ustawom zbożowym godne uwagi zgromadze- 
nie. Na otwartym obszarze zgromadziło się 
około 5000 robotników. Przygotowanie do tego 
było bardzo proste; ma wozie o cztórech ko- 
łach ustawiono kilka stolików a przy nich stoł- 
ki, ma których sprawozdawcy gazet siedzieli. 
Lampa z sąsiedztwa, napełniona gazem, była 
całem oświetleniem, przy którćj blasku pisali 
reportery swe doniesienia. Cieśla okrętowy 
przewodniczył temu zgromadzeniu, i powzięto 
uchwałę, w którćj całe zgromadzenie oświad- 
czyło się przeciw ustawom zbożowym, które 
cenę chleba i innych Żywności popędzają w gó- 
rę, i w ogóle wszelka-sposobność do zarobku 
ograniczają. W odezwach robotników widać 
było to przekonanię, Że zniesienie ustaw zbo- 
żowych byłoby najskuteczniejszym środkiem 
do podźwignienia zatrudnień rekodzielniczych 
i polepszyłoby położenie pracujacćj klasy. 

Dzieńnik Głobe oświadcza się tak o stosun- 
kach Ameryki do Anglii: „Obie izby amerykań- 
skiego kongresu zdają się przychylać do dzia- 
łania podług słów, które w poselstwie pana Polk 
sa zawarte, i zdaje się Ze towywrze na lud wra- 
żenie. Ale dziwna jest rzecz, że w debatach 
senatu okazał się dotychczas daleko wiekszy brak 
umiarkowania, niż w debatach izby reprezen- 
tantów. Jak piórwszy tak druga nadmieniaja 
wprawdzie, że na zdanie pana Polk nie bę- 
da zważać, jednakże zdaje się, że tylko senat 
ile dotychczas o tóm jesteśmy zawiadomieni , 
chce się przez to, co istotnie czyni, smiesz- 
nością okryć. Nie masz watpliwości, Że dla obu 
krajów nic nie mogłoby być większóm nieszczę- 
ściem, jak zagrażająca wojna. Tak pośrednie jak 
i bezpośrednie straty handłowe byłyby dla obu 
stron ogromnie wielkie. Zatamowanie wpro- 
wadzania do Anglii. bawełny z południowych 
Stanów Zjednoczonych, popędziłoby nieza- 
wodnie w górę cenę surowego produktu nasze- 
go głównego fabrykatu, a kupcy amerykańscy; 
którzy „wielkie masy. zboża pozakupowali, dla-. 


A — 


tego Że się spodziewają wielkich obstalunków 
z Anglii, ponieśliby ogromne straty. Anglija 
wić, jak wielkie szkody wojna przynosi, i dla- 
tego Życzy sobie ciągle, aby sporne punkta 
pod rozjemczy wyrok poddano. Tylko zmu- 
szona przystapi Anglija do wojny, jakoż będzie 
to zależało od rządu Stanów Zjednoczonych, 
czy przez uparczywe obstawanie przy domaga- 
niach, do których je nie poskromiona demo- 
kracyja nakłoniła, koniecznie wojna prowa- 
dzona być musi. Jednakże zawsze jeszcze od- 
ajemy się tćj niezawodnej nadziei, ze przez 
pośrednictwo najpoczciwszych i najzdatniej- 
szych mężów z obojćj strony, pomieniona 
kwestyja w zadowalniajacy dla obu stron spo- 
sób po przyjacielsku zagodzona być może.e 


Krancyja 

LZ. Paryża dnia 18. stycznia. Wielka de- 
putacyja izby parów doręczyła wczoraj wie- 
czór Królowi adres. Byli przy tóm obecni 
Hesi g Nemours, Ksiaże Joinville i 
Ksiażę Montpensier. Isieze Pasquier, 
kanclérz Francyi odczytał adres. Król odpo- 
wiedział: „Miło Mi jest widzióć, jak każdy rok 
zatwierdza na nowo te Życzenia, które Wpano- 
wie od tak dawna przy rozpoczęciu Swych po- 
siedzień, pogladajac na wzrost publicznćj po- 
myślnóści, Mnie składacie. Téj pomocy, któ- 
rćj Wpanowie tak statecznie i silnie udzielacie 
Memu rządowi, tćj jedności i zgodzie, Która 
panna między wszystkiemi krajowemi wła- 

zami, zawdzięczamy ten szczęśliwy skutek, 
którego dalszą trwałość wszelkie wróżby nam 
mapowiadaja. Z serdecznóm zadowoleniem 
znajduję znowu w tym adresie wyraz sposobu 
myślenia izby parów tak dla Mnie jak i dla 
Mojćj familii życzliwy, a ekazujac jéj jak moc- 
no ten sposób myślenia umiemy cenić, po- 
Wtarzam jak najchętnićj to, Ze się ciągle nim 
z całóm naszóm poświęceniem, Francyi wy- 
wzajemniać będziemy. « 

Na polu marsowóm odbył się wczoraj przed 
południem wielki przegląd w obecności któ- 
Iewskich Książąt a kseeiege posła. Na 
ten wojskowy popis zgromadzono więcćj niz 
80,000 piechoty, końnicy i artyleryi. 

—D nia 19. stycznia. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu izby deputowanych, to jest w piér- 
wszym. „dniu debaty nad adresem tćjze izby, nie 
zaszła jeszcze żadna ważna rozprawa. Mowcy, 
którzy na tóm posiedzenia głos zabierali, nie 
bylito polityczni znakomici mężowie pierwsze- 
go stopnia, a przedmiot, nad którym najszeze- 
gólnićj toczono dyskusyję , nie bardzo był po- 
wszechnej wagi. 


w— Dnia 20. stycznia. Dzieńnik Moniteur 
ogłosił dwa listy, które marokański poseł, 
po odbytym dnia 17. w jego obecności prze- 
glądzie wojska, do Hröla i do Księcia Ne- 
m ours napisał. W pićrwszym liście mówi 
ten poseł: 

»Zdziwiliśmy się tak wielkióm posłuszeń- 
stwem , porzadkiem i siłą; naród Twój zasłu- 
guje,_abyś mu był Zultanem, a Ty zasłagu- 
jesz, abyś takiemu narodowi przewodził. Oprzej 
się z jednćj strony natćj sile, a z drugićj strony 
na sprawiedliwości, a dynastyja Twoja wznie- 
sie się do najwyższego stopnia. Będziemy co~ 
dzień błagać Boga, aby Twoję sławę pomna- 
zal i swoje błogosławieństwo na Ciebie zléwal. 
A modlac się za Ciebie, będziemy się także. 
modlić za Twoje szlachetne dzieci. O, wszech- 
mocny Boże, wypełniaj ciągle nawet najskrom- 
niejsze życzenia wielkiego Sultana Ludwika 
Filipa; spraw, aby liczne jego armije były 
obrona dla Francyi i państwa Marokańskiego, 
a postrachem dla jego i naszych nieprzyjaciolle 

W liście do Księcia Nemours zawarte są 
następujące Zwroty: 

»Gdym Cię widział na czele tego wojska i 
wpośród Twoich braci, wydawliście się Mnie 
nito młode drzewka około potężnego pnia za- 
sadzone, dla podpierania jego owocami obcią- 
Zonych gałęzi. Podpićrajże nieprzerwanie ten 


pień, Twego Ojca i Pana, i pomagaj do utrzy- ' 


mania szerokich owocami sprawiedliwości `i 
sławy obciążonych gałęzi. Obyś szedł w śla- 
dy Twojego Ojca. Zachowajcie rady, które ten 
potężny Monarcha Wam daje, to jest Tobie i 
Twoim braciom. — Postępuj za jego przy- 
kładem; prowadzony przez niego i za pomocą 
tego świetnego wojska pod Twojemi rozkazami, 
przydasz nowego blasku sławie Francyi. Oby Bóg 
obdarzył swoją łaska i błogosławieństwem Cie- 
bie, Twego Ojca, Twoję enotliwa matkę i 
Twoje dzięci. Prosimy Cię, abyś Frańcyi 
ten Wyraz naszych uczuć oznajmił, aby ci, 
którzy o uaszćj przyjaźni powatpiewają , prze- 
konali się gruntownie, Ze się rzeczy inaczćj 
maja.” 

- Abd-el- Kader nie przedsiębierze Żadnych 
śródków do udania się w kraj Marokański, ale 
raczćj usadowia się w Algieryi, organizując 
rząd i kalifow, i mianujac kadych dla ple- 
mion, które do niego sa przywiazane. Góry 
Warenserys są siędzibą jego potęgi» 


Szwecyjsae 


Z Sztokholmu dnia 10. stycznia. Nie- 
dostatek mi dzy ludnością w prowincyjach = 
Upland, Stokholmslön i Westmanland doszedź 
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do zatrważającego stopnia; obawiają się pow- 
szechnie, aby nie nastąpił wielki nacisk ubó- 
stwa do Sztokholmu, a wskutek tego, aby głód 
nie wyniknał. Tak ze strony rządu jak i osób 
prywatnych. uczyniono wprawdzie nadzwyczaj 
wiele dla zapobieźcenia powszechnemu, nie- 
dostatkowi, atoli ciągła i dostateczna pomoc 
przy wielkićj liczbie ubóstwa jest niepodo- 
bieństwem. W samćj Uplandyi jest około 
44,000 osób z llasy sług bez chleba i bez 
rzytułku. Wyprawiony do Westeras okręt 
z 1000 beczkami pszenicy i grochu dla obó- 
stwa, rozbił się na jeziorze Wettern i z całym 
ładunkićm zatonął. Główną przyczyną tego 
ubolewania godnego niedostatku są przeszło- 
roczne nieurodzaje. 
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Dopiéro od początku tego tygodnia zaniosło 
się u nas na zimę, którćj dotąd jak gdybyśmy 
nie mieli, Jeżli grudzień roku zeszłego był 
niepamietvie łagodnym, to styczeń zdawał się 
anamionować przejście do wiosny. W piórwszym 
tygodniu tegoż miesiaca zimno ledwie ze do- 
chodziło 3 do 4 stopni, i to tylko rankami i wie- 
ezorami, i dopićro z dnia 7go na 8my skoczył 
mróz nagle na 10 stopni, atoli już w południe 
zeszedł ma 1 stopień, i przez cały drugi tydzień 
stycznia mieliśmy prawie ciągłą odwiiż. Dnia 
45. stycz. nastał wprawdzie mróz 9 do 10 stopni, 
lecz już nazajutrz w południe spadł na 3 stopnie 
i ciagle bardzićj jeszcze wolniał. Dnie 22. 23. 
24. 25. i 26. odznaczyły się zupełna odwilza, 
tak iż w południe ciepło dochodziło nawet 5 
stopni ; mgły i dószcze nawidzały nas na prze- 
mian, i zdawało się, Ze już po zimie. Wie- 
zorem z dnia 26go na 27my lał jeszcze dószcz 
"Tuesisty przy wietrze południowo - zachodnim , 
gdy oto po północy wiatr skręciwszy się nagle 
na wschodni, obdarzył nas mrozem 4stopnio- 
wym. i dość obfitym śniegiem. Odtad mróz cią- 
gle się wzmagając czestuje nas codzień kilku- 
pastą stopniami , jak gdyby w odwet tego, co 
dotąd zaniedbał. Snieg, który już całkiem pra- 
wie był zginął, znowu o tyle przynajranićj 
spadł, Że drogi bardzo popsute, przecież się 
wygładza. I dlategoto poczta wićdeńska o kilka, 
a nawet o kilkanaście godzin temi dniami się 
spóźniała. 

Tego tygodnia odbyliśmy znowu dwa bale 
publiczne jeden po drugim: Piérwszym z kolei 
ył bał uprzywilejowanego łowarzystwa strzel- 
ców, odbyty dnia 27. b. m. na strzelnicy. Ba- 
wiono Się na nim doskonale, tańce, dzięki 
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młodym chęciom i nogom szły jak zwykle ra- 
znie i wesoło, towarzystwo było liczne, skła- 
dało się bowiem z przeszło 300 osób, a więc 
ledwie o piatćj zrana odegrano i odskakano po- 
Zegnaweza Polie, która, powiedzmy sobie na 
ucho, zestarzała się już nieco, jako wychodzi 
2 mody i coraz mnićj liczy wielbicieli. Naza- 
jutrz nastąpił pićrwszy bal fosrarzystiwa mu- 
%ycznego , w sali tegoż towarzystwa. Zgroma- 
dzenie nie było zbyt liczne, a to z korzyścią 
dla tańczących, którzy do woli wyhasać się ıno- 
gli; urządzenie téj zabawy było wytworne, ró- 
wnie jak' i ubranie sali (o któróm mówiąc o balu 
kasynowym wspominaliśmy ) pełne gustu, do 
czego ito dodać należy, ze nie mamy wstolicy 
naszćj lepszego lokalu do tańca. Już to po- 
wiedziéd potrzeba, że w nienajlepszy dzień za- 
bawa ta przypadła; oile bowiem wiómy, tego 
właśnie wieczora bawiono się po różnych sa- 
lonach; a nawet prócz jednego balu w salonie 
wyższego towarzystwa, zasłyszeliśmy o pewnych 
imieninach przy ulicy szćrokićj, gdzie wesoło 
obchodzono. Karola, i gdzie do późna uprzej- 
mość gospodyni isolenizanta zatrzymała towa- 
rzystwo z przeszło 200 osób złożone, które ina- 
czćj byłoby może choć w części przyczyniło się 
do balu towarzystwa muzycznego. Mimo tego 
bal ten udał się zupełnie, wesołość była 
szczóra ; a pohulanka przeciągnęła się do pigiéj 
z rana. Drugi hal tegoż towarzystwa odbędzie 
się w środę dnia 4. lutego, przyczóm wspomnióć 
się godzi, że bale te prócz zabawy mają i po- 
zytek prawdziwy na celu, który żadnemu miło- 
śnikowi sztuk pięknych obojętnym być nie može. 
Wszak wiémy, że celem tych balów jest powięk- 
szenie funduszu , który towarzystwo muzyczne 
z takim pożytkiem ogółu obraca na bezpłatne 
kształcenie tylu uczniów iuczeńnic. Ile to już 
teraz dzięki usiłowaniom towarzystwa pojawia 
się pięknych talentów, któreby inaczćj zagrze- 
bane być musiały; a ileżby więcój błogich 
skutków towarzystwo to przynieść mogło, gdy- 
by zwiększony fundusz pozwolił mu zwiększyć 
liczbę uczniów , i pokrywać wszystkie niemałe 
wydatki na opłacenie zdatnych nauczycieli, i 
innych połączonych z tém przedsięwzięciem 
ciężarów. Biletów do wstępu na ten drugi bal 
dostać można w kancelaryi towarzystwa mużycz- 
nego za poprzedniem wpisaniem sie. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 

Z Wrocławia, dnia 20. stycznia. O nasien i'e 
koniczyny zaczynają się kupcy znowu do- 
pytywać, szczególnićj tóż o przedniejsze , lale 
takiego mało tu mamy. Za cetnar najprzed- 


niejszego czerwonego nasiema można teraz 
wziąć 13%, tal., średniego 11 do 12 tal., a po- 
śledniego 9 do 10 tal. pr. — Cetnar bardzo 
przedniego białego nasienia płacą tu terąz po 
46% tal., przedniego 15 tal., dobrego średniego 
13 tal., a pośledniego 8 do 10 tal. pr. 
(Preuss. Handl. Zeitung.) 


Janana zu. 


Fabryka cukru w Tlumaczu. 
(Nadesłane od Halicza.) 

Dnia 12. stycznia r. 1846 otworzono w Tłu- 
maczu (w obwodzie Stanisławowskim) olbrzy- 
mia fabrykę cukru z buraków *), albowiem urza- 

zoną na wyrob roczny 50,000 cetnarów cukru 
rafinowanego, w wartości blizko 1,500,000 złot. 
reusk, mon. kon. — Jakie korzyści dla kraju 
takie przedsiębierstwo przynieść może, łatwo 
osądzić, zważywszy Że ten zakład do 1000 lu- 
dzi dzieńnie zatrudnia, i że prócz wielu innych 
surowych materyjałów potrzebuje rocznie okla- 
dem 12,000 sagów drew i 500,000 korcy bura- 
ków. — Dyrekcyja tego zaliładu zwróci zape- 
wne całą swoją uwagę na plantacyje buraków, 

w słuszne żądania plantażerów wejdzie, postę- 

powanie zawiadowców suszarń od dowolności 

zabezpieczy, a tém samém produkcyję bura- 
ków ułatwi i do nićj zachęci, Tym sposobem 

ci, z którymi dyrekcyja o dostawę buraków w 

ugodę wchodzi, oswajać się będą coraz bar- 

dzićj z ich uprawą, i tanićj dostarczać je będa 
mogli. Dzisiejsze jednak ceny. buraków przez 
dyrekcyję wyznaczone, nie moga zadowalać pro- 
ducentów. 
a ee | 
r. 

Sztuczny pognój wynalazku Liebiga. 
(Preuss. Handl. Zeitung, z d. 22. stycznia 1846,) 
Najsłynniejszy z dzisiejszych chemików ba- 

ron Liebig wynalazł w roku przeszłym sztu- 

czny pognój, i uzyskawszy nań przywilćj swo- 
body w Anglii, sprzedał swoją tajemnicę do- 
mowi handlowemu Muspratt i spółka w Liwer- 
polu. Jakkolwiek wynalazek ten dla nas Galicy- 

Jan przy naszych stosunkach nie bedzie podobno 

tak łatwo pożyteczny, zawsze jednak jako znako- 

WY „Postęp w zastosowaniu chemicznych wiado- 

mości do rolnietwa, godzien jest wzmianki dla 

*) Fabryka cukru z huraków w Tłumaczu, przez 
własciciela tychże dóbr ś. p. Henryka hra- 
biego D ziedus zyckicgo założona, istniała 
już dawniej;.a w skutek ugody tegoż właści- 
cicla przeszła na czas pewien w ręce innego 
przedsiębierey, Który mając potrzebny do jéj 
podźwignienia kapitał, urządził ją z potrzebną 
ZNAJOMOŚCIĄ rzeczy, na większą miarę niż była 
dawnićj. Wartoby ahy dzisiejsza dyrekcyja tego 
pięknego i krajowi chlubę i korzyść rokającego 
zakładu , podała opis jego do wiadomości po- 
wszechnćj. (Przyp. Red. Gaz. Lwowskiej.) 


zy — 


myślących agronomów. — Łiebig zważywszy, 
Ze nie wszystkie rośliny potrzebuja z ziemi 
jednych i tych samych cząstek stałych i lot- 
nych, iże tóm samóm rozrzutnieby było spra* 
wiać ziemię jednym pognojem pod wszystkie 
bez róźnicy rośliny, złożył sztuczny pognój, 
dogodziwszy w tém oddzielnie kaźdćj roślinie. 
Przytém nieobojetna jest także rzeczą właści 
wość gruntu, na którym pognój ma być uży- 
ty: większa lub mniejsza jego spojność , wa- 
pnistość , glinkowatość, piasczystość, wszystko 
to modyfikuje także części składowe tego po- 
gnoju, tak dalece, że kto go sobie chce za- 
mówić, musi nie tylko wymienić roślinę, ale 
nawet i właściwość gruntu. Skuteczności tego 
pognoju nie zmniejsza ani rozmaita wilgotność 
powietrza, ani też inne wpływy miejscowe. Przy. 
tym pognoju nie masz już potrzeby: trzymać 
się w gospodarstwie wiejskiem systemu płode- 
zmiennego, ani też puszczać gruntów w ugor; 
można te same roślinę uprawiać od roku do 
roku na jednćj i tćj saméj roli. Cetnar tego 
pognoju np. pod pszenicę, kosztuje 5 zr. m. 
k. — Wspomniony wyżćj dom handlowy w Li- 
werpolu ma następujące gatunki pognoju na 
pogotowia: 1) pod pszenicę, Żyto, jęczmień, 
owies; 2) pod ziemniaki, rośliny rzepowe , bu- 
raki, pasternak i*w ogóle wszelkie głebiaste 
ziemiopłody; 3) pod trawę; 4) pod koniczynę, lu= 
cernę, groch; soczewicę; 5) pod tytoń; 6 
pod len. 


Srodki polepszenia uprawy Inu 
w Galicyi i przyrządzenia onego. 
(Wiener Zeitung Nro. 24.) 

Na głównóm posiedzeniu c. k. towarzystwa 
gospodarskiego w Wićdniu dnia 29. grudnia r. 
1845, jeden z członków wydziału pan Zahl- 
bruckner, miał rozprawę o teraźniejszym 
stanie sposobów przyrządzania lnu wAustryi 
w porównaniu z Belgiją, i wykazując istotną 
różnicę sposobu w Belgii używanego i Ro- 
rzyści onego, dodał, iz ścisłe doświadczenia 
z belgijskim sposobera przyrządzania Inu w Kró- 
lestwie Wirtemberskiem a po części także już 
i wAustryi robione, przekonały, że trzymając 
się tego sposobu, przy jednakowych zupełnie 
stosunkach uprawy nasienia, otrzymuje się nie- 
mal 50 procentu wiscej lepszego Inu, iże na- 
stępnie taki len ma o 50 procentu więcćj ię 
tości niżeli ów, który dotychczasowym w Austryi 
zwyczajnym sposobem jest produkowany. Szcze- 
gólnie tóż okazuje się w Belgii ważność za- 
prowadzonego tamże zupełnego oddzielenia ro- 
boty uprawy Inu od roboty przyrządzenia onegot 
oddzielenie to jest wielka i udowodnioną Ho- 


rzyścią i ulga dla gospodarzy wiejskich, a od- 
dając winne ręce przyrzadzenie lnu, przyczy’ 
niło się bardzo do wydoskonalenia téj roboty. 
Pan Zahlbruckner wzywa mieszkańców 
Austryi do naśladownictwa , i spodziewa sie, iż 
przędzarnie maszynowe, któreby w mou.rchii 
austryjackićj popierać i pomnażać należa!o, brać 
będą od gospodarzy wiejskich len surowy i tru- 


j 1 
dnić się same przyrzadzeniem onego. W końcu, 


tenże sam członek wniósł, aby się zająć wyda- 
miem wzorowego pisemka o uprawie iprzyrzą- 
dzeniu lnu, i pisemko to, gdzie tylko potrzeba, 
bezpłatnie rozdzielać, — aby w fabryce sprzę- 
tów rolniczych w Hohenheim (w Króle- 
stwie Wirtemberskićm ) zakupić pewną liczbę 
narzędzi belgijskich, tudzież machinę do mię- 
dlenia wynalazku p. Kuthe, — nareszcie, 
aby c. k. towarzystwo gospodarskie wyznaczyło 
nagrodę i inne zaszczyty dła gospodarzy wiej- 
skich i rękodzielników , którzy tak w uprawie 
jak w przyrządzeniu Inu najwięcćj się odzna- 
czą. — Zgromadzeni członkowie przystali je- 
dnomyślnie na wszystkie panig tego wniosku. 
** i 

Powyższy wniosek powinienby i unas w Ga- 
licyi znaleźć chętnych do popierania go i czy- 
nienia tego wszystkiego, co tylko uprawę i przy- 
rządzenie Inu na wyższym stopniu postawić 
może. , Red. Gas. Lwow. 


Skazöwka dla Galicyi 
do poprawienia gospodarstwa wiejskiego. 
(Nadesłane.) 

W wychodzącóm w Warszawie pismie Biblio- 
teka Warszawska, jest wspomnienie gospo- 
darskie z podróży przez M. Chełmińskiego 
w Królestwie Polskióm odbytćj. Z od- 
czytania tych wspomnień przekonać się moż- 
ma, iż w wielu miejscach Królestwa, gospo- 
darstwo, porzadek i przemysł ekonomiczny 
stanęły już na wysokim stopniu, iże moga po- 
niekad za wzór dla Gałicyi służyć. Pan Che- 
miński w podróży swojćj ogladał gospodar- 
stwa, które co do najmniejszego szczegółu 
pod system wyrozumowany sa podciagniete. *) 


*) Rozwinięcie się tego systemu zawdzięcza po- 
dobno Królestwo Polskie Instytulowi agronomicz- 
nemu w Marymońcie, który pod dyrckeyją p. 
Oczapowskiego i przy pomocy światłych 
i z potrzebami Kraju obeznanych nauczycieli, do- 
starcza corocznie wielu teoretycznie I praktycz- 
nic wykształconych uczniów we wszystkich ga- 
łęziach gospodarstwa, którzy chętnie przez oby- 
wateli są poszukiwani i naukę po całym kraju 


Znalazł on w wielu miejscach przewyborne 
plony gruntów, najlepsze gatunki traw na ła- 
kach i pastwiskach, bydło najzyskowniejszćj 
rasy szwajcarskićj i holenderskiej, używanie 
narzędzi gospodarstwu pomocnych, jakie tylko 
za granica poznano i doswiadezono, i tal: 
wałki z kolcami do kruszenia brył, plugi ame- 
rykańskie, pługi angielskie podwójne o jed- 
nym grządziełu, siewnik do zboża, extypator 
do przykrywania siewów, gracę do pielenia 
ziemniaków ; wałki do wałkowania grocha i 
koniczyny, — młocarnie i sieczkarnie sa juä 
niemal wszędzie w Królestwie Polskićm używane. 
W niektórych dobrach używają do gespodar- 
stwa bawołów, osłów i mułów, i to z wielkiemi 
korzyściami. Pan Chełmiński w kolei 
wspomina o gospodarstwach, gdzie odbywaja się 
próby siewu roślin zagranicznych, jakoto: 
pszenicy piktet, sycylijskićj plennćj pszenicy, 
szkockićj setnćj, Zyta angielskiego, jęczmienia 
himalajskiego, orkiszu; — mówi takze o upra- 
wie gorczycy, która na zielono koszona, i w po- 
mieszaniu z inną karmią krowom dawana, 
wpływa wiele na obfitsze wydzielenie mlóka; 
ouprawie kmiou, anyżu, cykoryi, tłustki sie- 
wnćj, i bardzo rozpowszechnionym siewie espar- 
cety, lacerny; o uprawie łąk przez składanie 
ziemi, wapna i gnojówki, — i tym podobne 
uwagi, z których przekonać się można o wy- 
soko posuniętym stanie gospodarstwa w Hró- 
lestwie, aztąd wnosić, że liczba posiadaczy 
ziemi, którzy z doświadczeniami obcych zapo- 
znać się pragną i z nich korzystać umieja, 
większa jest zapewne niź w Galicyi. 
* ** 1 

Dopóki osiągnięcie celu powyższćm pismem 
wskazanego, zależało u nas od pojenyńczych 
osób, nie można było mieć tyle nadziei, abyś- 
my na drodze tak pieknej i korzystnój sasia- 
dom naszym dość prędko sprostać mogli. Ale 
teraz, gdy c. k. galicyjskie towarzystwo gospo- 
darskie, łącząc siły i zdolności całego kraju 
w jedno, stan gospodarstwa i przemysłu Galicyi 
pod uwagę weźmie, postara się zapewne io to, 
aby i u nas zaprowadzić z kolei wszystko, co 
tylko w tym zakresie do osiagnienia zbawiennego 
celu jest potrzebne. Że za powyżćj wskaza- 
nym Wzorem iść możemy, za tém zdaje się 
mówić jednakowość klimatu, stanu oświaty, 
sposobu gospodarstwa, tu i owdzie podobień- 
stwo gruntu, wreszcie tożsamość stosunków 


poddańczych , dróg handlowych i t. d. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


PES EEE 


W księgarniach 


we 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE ~ 


dostać można: 
A ¶ Cena w monecie konwencyjnej.) 


Das öſterreichiſche Strafgeſetz 


über ſchwere 


Polizey⸗Uebertretung 


vom 3. September 1803, 
fammt den hiezu bis Mai 1844 nachträglich erfchienenen 
eſetzen und Verordnungen 


von 
„ St. W. Blumentritt, 
Erlaucht gräflich Harrach'ſchen Zuftiziär und Berggerichts⸗Subſtituten. 
Zwei Theile. 
Zweite, umgearbeitete und vermehrte Auflage. 

Wien. gr. 8 Preis beider Theile 4 fl. C M. 
a Der ſchnelle Abſatz, welchen die im Jahre 1841 erſchienene erſte Auflage gefunden, beſtimmten den Verfaſſer 
eine neue vielfach verbeſſerte und vermehrte Ausgabe zu bearbeiten, worin die Winke ſachkundiger Recenſenten auf das 
lleißigſte benutzt find. Durch diefe ſorgfältige Bearbeitung und noch überdies durch ein ausführliches Regiſter 
glaubt derſelbe die Brauchbarkeit des Buches erhöh't zu haben, ſo wie auch dadurch, daß die Daten der Kundmachung 
der Nachtragsgeſetze in den verſchiedenen Provinzen überall beigeſetzt find. 4 
Dieſe zweite Auflage ift noch einmal fo ſtark wie die erfte, ift in größerem Format und auf das ſchönſte 
Papier gedruckt; der Preis daher ein ungewöhnlich billiger zu nennen. 
a Braumäller & Seidel in Wien. 


„Die Grundlehren der Volkswirthſchaft. 


Von Dr. Joſeph Kudler, 
k. k. wirkt. Regierungsrathe und Profeſſor der Staatswiſſenſchaften an der Univerſität zu Wien. 
In zwei Bänden. 


In Umſchlag broſchirt fl. 5 C. M. 
Anduri Bei dem lebhaften Intereſſe, mit welchem heut zu Tage alles aufgenommen wird, was in das Gebiet der 
z uſtrie einſchla t, dürfte das vorliegende Werk, welches die wirthſchaftlichen Angelegenheiten der Völker wiſſenſchaftlich 
efpricht, als willkommen anzufehen feyn, um fo mehr, weil es eine Lücke in der Ofłerreichifchen Literatur ausfüllt, welche 
nur zu lange ſchon bedauert wurde. Indem in dieſem Werke wichtige Zeitfragen: über die Einrichtung des Ge⸗ 
werbsweſens, den Getreidehandel, den Einfluß der Maſchinen auf das bronomiſche Wohl 
des Volkes, die Anwendung von Schutzmaßregeln für die einheimiſche Manufaktur⸗Indu⸗ 
ſtrie, über Eiſenbahnen, das Geld- und Bankweſen, den Papierhandel, das Greditwefen 
u. f- f. behandelt werden, durfte darin jeder Gebildete manigfaltige Anregung zum weiteren Nachdenken über diefe und 
andere, für den Volkswohlſtand wichtige Einrichtungen finden. Der Benützung dieſes Buches dürfte es weſentlich Vor⸗ 
ſchub thun, daß der Herr Verfaſſer fich bemüht hat, auch ſchwierigeren Unterſuchungen eine ſolche Einkleidung zu geben, 
daß ſie jedem gebildeten Geſchäftsmann verſtändlich werden. — Die Verlagshandlung hat nichts unterlaſſen, dieſes Werk 


auch äußerlich anſprechend auszustatten. f 
EBraummdller d Seidel in Wien. 


"R" NA 


Literarische Neuigkeit! 
Allen Beamten, Herrſchafts⸗, Guts⸗ und Gültenbeſitzern empfehlenswerth. 


Theoretiſch⸗ practiſche Anleitung 


z u r 
Verfaſſung aller den Behörden vorzulegenden Mb- und Zuſchreibungs⸗Operate 
über freigelöſte Urbarial⸗ und andere Hoheitsrechte, dann über Zerſtückungen 
herrſchaftlicher und unterthäniger Realitäten, 
mit ſteter Rückſicht auf das 


allgemeine ſtahile Cataſter, 


vo n 
Joh. Evang. Stelzer, 


ft. fl. Rechnungsrathe und Mitglied der k. k. Landwirthſchafts⸗Geſellſchaft in Steiermark, fo wie des pig. 
Vereins für Innerbſterreich. 
Groß⸗Octav. Gratz 1845. Mit Tabellen in Umſchlag br. 1 fl. C. M. 

Welche vorzügliche Brauchbarkeit dieſes Werk gewährt, fol nachſtehende Vorrede vom 
Herrn Verfaſſer weiſen. 

Manigſache, in meiner ämtlichen Stellung gemachte Erfahrungen haben mich zur Ueberzeugung 
geführt, daß bei den meiſten Dominien die hinſichtlich des factiſchen Standes der Urbartalleiſtungen und 
der oft geſetzwidrig aus herrſchaftlichen Gründen gebilderen Dominicaliſten erforderliche, für die Sicherheit 
der Rechte der Dominien ſowohl als ihrer Unterthanen unerläßliche Herſtellung der vorgeſchriebenen Ord⸗ 
nung bloß darum nicht zu Stande kommt, weil man theils mit dem hierzu gehörigen Geſchäftsgange, 
theils aber ſelbſt mit dem Unterthansverhöltniſſe, dem Gültencataſter und der Landtafel zu wenig ver- 
traut it, und auch nicht Gelegenheit hat, in ſolchen Fällen fi) mit Practikern zu beſprechen, haupt: 
ſächlich aber, weil bis gegenwärtig noch kein bei forhen Ausarbeitungen zur Anleitung dienendes practi= 
ſches Werk vorhanden iſt. 

Dieſem längſt gefühlten Bedürfniſſe abzuhelfen, habe ich von mehreren Seiten und fogar von 
ausgezeichneten Geſchäftsmännern aufgefordert, die vorliegende Abhandlung als Leitfaden für dergleichen 
Geſchäfte verfaßt. Ich habe hierin die Praxis mit der Theorie verbunden, weil ich meinen Geſchäftser— 
fahrungen zu Folge nur auf diefe Weiſe meinen Wunſch und Zweck. hiermit etwas Gemeinnütziges zu 
liefern, erreichen kann. Nachdem es aber nicht die Aufgabe dieſer Arbeit iſt, die betreffenden Verordnun— 
gen ihrem ganzen Inbalte nach aufzuführen, welche ohnehin in den meiſten Kanzleien geſammelt, und in 
älteren und neueren Werken über Landamtirung, fo wie in der Provinzial⸗Geſetzſammlung, enthalten 
find, fo werden demnach in dieſer Schrift ſämmtliche über den Gegenſtand erfloſſene geſetzliche Anordnun— 
gen kurz und ſyſtematiſch zuſammengeſtellt und durch Bei ſpiele ihrer Anwendung erläutert. 

Sie liefert aber nebſtbei auch die Definitionen der im Unterthauns⸗Verbaude 
vorkommenden Benennungen ſowohl der landſchaftlichen als dienſtbaren Beil 
tzungen, ferner die Daten über den Urſprung des Gülteneataſters und der Land: 
tafel aus zuverläſſigen Quellen entnommen, ſo wie die Nachweiſung wie jedes 
Local-⸗ oder Kaſtenmaß auf Niederöſterreiche Metzen redueirt werden kann. 
Es dürfte daher das Erſcheinen dieſer practiſchen Anleitung gewiß jedem Herrſchafts⸗ Guts: 
und Gültenbeſitzer insbeſondere aber jedem Beamten dem in Herrſchafts⸗ und 
Unterthansangelegenheiten auch nur etwas zu wirken obliegt, willkommen ſeyn, um 
einen Leitfaden zur Verfaſſung der im Titel erwähnten Operate zu belltzen. Der Verfaſſer. 

J. A. Hienreich'ſche HB. H. 
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